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Drożyzna sobie, cyfry sobie 
A wfzyscy z dniem Każdym 

staja. sl« ubożsi 
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< Wskaźnik statystyczny 
listopada 

za 
.pierwszą i?olowe|'listopada do 
tej nory rsf jeszcze zagadką. 
n';ifi' ' i:;i^c ;-'V. n w l e c ł dz l -
sin'<zu »'<>'\ yź-J aj'1'hU-na zosta 
na'v7'cte pod uwagę. 

W dziale artykułów spożyw­
czych wzrost wykosi około 60 
proc. ' 

W dziale odzieży i obuwia 
wzrost jest mlnlrnplny 

Warszawa, dnia 15.11. 
W dziale opalu, światła 1 mie­

szkania, ora/ wydatków kultu­
ralnych wzrost wynosi blisko 
100 proc. 

Ponieważ najważniejszą role 
pizy ustalaniu wskaźnika od­
grywają artykuły spożywczej 
przeto domniemany wskaźnik, 
który zostanie ustalony <*r sobo­
tę dn- 17 b. ni. wyniesie praw­
dopodobnie około 50 proc. 

Egzamlhy z ustawodawstwa 
admnistracyjneio dla 

urzędników państwowych 
(Od! warszawskiego korespondenta). 

Prezydium Ra |v minltrów, 
w związku z projektami reor­
ganizacji służby i< urzędników 
państwowych na fcasadzie sta­
łości I odpowiedniej klasyfika­

c j i , przygotowuje jjrozporządze 
\' nie o obowiązku * J ' 

minów kwallflka 
urzędników wsz? 
t urłęddw admini 
, Egzamin ma o 
He 

Jadania egza 
jnych przez 

itkich władz 
jracyjnych. 
ijmować prze 

'śtJriem prledmloty usta 
wstwa admailstracyinego 

tit fatwgolnem | uwzględnie-
tycb resoflów ustawo­

dawstwa administracyjnego, 
które w danym reporcie służ­
bowym urzędnika mają naj­
większe zastosowanie. 

Rozporządzenie przewiduje 
szereg specjalnych zwolnień od 
egzaminu, które tyczyć się bę­
dą urzędników, dających czy to 
z tytułu v.voich naukowych 
fcv alifikacji. czy z tytułu dłuż­
szej praktyki urzędniczej gwa­
rancję dostatecznej znajomości 
ustaw i przepisów administra­
cyjnych. 

Już parę dni dolar spada r - a pan elanie ceny podnosL 
A cóż, panie, do djabła starego, ciągle będziemy sie 

trzymali tego dolara. 

• Sejm spożywców 
Dzlł posiada on dtftfosłe znaczenie 

(Od warszawskiego korespondenta). 

Spór o system sanacji Iskarbii 
Stanowisko p. Kucharskiego zachwiane 

Warszawa, dnia 15.11. 

Js»*. 

Wczoraj wieczorem w pre-
zydjum Rady mmhtrów odby­
ła się konferencja finansowa, 
której przewodniczył prezes 
Kom,'etu ekonomicznej) mini­
strów l przewodniczący Rady 
finansowej — wlccprenijcri\.:r 
fanty. W naradzie wzięli udział 
rrcrr.jer Witos, mlrister skarbu 
Kucharski oraz reprezentanci 
stronnictw więksości tworzący 
Radę finansową, posłowie: Mi­
chalski. Zdziechowski, Byrka l 
senator ks. Adamski. 

Konferencja zajmowała się 
syfuacia. iaka wvtworzyła się 
po wyjeździe p. Youiiga, który 
był zdania, że przed powoła­
niem do życia banku emisyjne­
go należy przeprowadzić stabi­
lizację marki polskiej. 

Natomiast minister Kuchar­
ski jako twórca idei waloryza­

cji, stał na wręcz przeciwnem 
stanowisku. Z tego powodu po­
wstała zasadnicza różnica 
zdań. \Vękvzość j-zadowa przy, 
cliyhła się do zapatrywań p. 
Younga i po tej 1 linii pójdzie 
prawoUopodobiiiel nasza -akcja 
sanacyjna, obeclłc jednak je­
steśmy w sytuacji... z przed 
czterech miesięcy, gdyż mu­
simy rozpocząć i Wszystko od 
początku. , 

Tymczasem stjmowisko mi­
nistra Kucharskiego jest bar­
dzo drażliwe i ciejktórzy repre-
zu^anci większości rządowej 
otwarcie inż mówią o możliwo­
ści ustąpienia tero ministra, a 
pewne kola' sejnłrłwe wymie­
niają już nazwiśMo następcy p. 
Kucharskiego, którym by mlal 
zostać wicepremier Korynty— 
zwolennik p. Yofnga. 

Poseł ce&rza Japonii u rezydenta 
Rzeczypospolitej 
i • • , ' Warszawa, dnia 15.11. 

,_fcwD<|isi*io sotf*. .jt-eJ'fRiłal*rcf»SK*n J*pojjjir p- N»..Sato. który 
fydetrt Rzeczypo jpolitej przy- złożył swe papiery uwierzy-
'jął wedle zwykhfco ceremon- telniające. 
iani nadzwyczaj' go posła ce-1 

Za kreiflr niepotrzebnie przelaną 
.KRAKÓW, l5.jll. (A. W.) 

Śledztwo w sprawie wtorko­
wych rajść ujął W swe recc p. 
Hut. sędzia ze Ijwowa. Nieza­
leżnie od niego prowadzi cK>-
chódzenłe prokiratorja z o-
Kondratowiczem p a czele. Po­
za żądaniem zwróconem do 
Sejmu w sprawiał wydania 3-ch 
posłów socjalistycznych, pro­

kuratoria wytoczyła śledztwo 
adwokatowi Klimcckiemu, pre­
zesowi zwia.zku pocztowców 
Karolowi Kórnickiemu, oraz so­
cjalistycznym radnym miej­
skim Jasińskiemu i Packarowi, 
z artykułu 68 kodeksu karnego 
austriackiego. Przesłuchano 
nadto CA) osób podejrzanych o 
współudział w rozruchach. 

W nadchodzącą niedziel*, { 
dnia 18 b. m. pierwszy raz 
/.gromadzą się na wspólne 
obrady przedstawiciele wszyst­
kich dzielnic i odłamów rozpro-
szkowanei spółdzielczości pol-j 
skiej. 

Ze spraw postawionych na poj 
rządku dziennym, nafwaźniej-" 

f-ełiofrwichwaty ttfngrc iwf n»flj »4»4q§acja - Związku Pol 
ć będą charakter jedynie. «rfs1rich StowarzyszefWSpoiyw 

c&w % czeskiej części Śląska 

Za zamordowanie ministra tylko 
wyjazd z granic kraju 

;\*!yT ' ' (Radlotelegram własny 
„ PRAGA, 15. \\. - Nlkoloff | w Pradze Daskaloffa. został 
oskarżony o zamordowanie po1 okazany t\'ko na wydalenie z 
przedniego posła | bułgarskiego' granie państwa. 

Voii Kahr na szubienicy 
i Ale... w portrecie 
pepesza własne! radjostacii 

r, '., MONACHJU.YL 15. li- — I powieszono n.> V:HV 
Podczas wczorajszej manifestu- placr publicznym pn:; 
cjl urządzonej prz&z studentów K;dir;i. , 
na cześć uwięZioi|ęgo Hittkra- \ 

ti»o licznie. PrtyHywają zagTa-
niczni goście, a wiród nich zna 
k<tmity prof. Karol Gide, wybitr 
oy teoretyk kooperacji i entu-.J 
*jastyczny apostoł <ego ruchu, j 
Aiięd/jynarodowy (Związek- Ko 
operaty w i Międzynarodowe 
Biuro Pracy przysyłają również 
si^ołcb Tcprczcntantów 

1 

szą Jest sprawa koordynacji riirjf Jjiteyjeżdia też złożona z % 
dni 
mieć 
pinjodawczy, wpływ Ich na-.dąl 
szy rozwój stosunków w koope 
racjf polskici niewątpliwie, bę­
dzie bardzo '.vielki. 

Jak sie wypowie większx>ść 
kongresowa: za połączeniem 
wszystkich związków stowa­
rzyszeń spożywców i utworze­
niem jednolitej sieci kooperaty­
wnej w całem Państwie, czy 
też zaaprobuje dotychczasowe 
rozdrobienłe — oto pytanie, 
które budzi wielkie zaciekawie­
nie I to nie tylko wśród koope-
ratystów polskich, ale i w iii—* 
nych krajach. 

Kongres zapowiada się bar-

Ciesiyńskiego z. zasłużonym 
działaczem robotniczym ob-
Chobotem na czele. 

. . * 
W biunc kongresu spółdziel­

ni spożywczych 'Zgłosiło już 
sv. ól udział 1.0/)° delegatów, re­
prezentujących 397 kooperatyw 
o 566.300 członkach. . •''••'"' 

Sądząp z dotychczasowych 
zgfoszeń. stwierdzić można, że 
Kongres zapowiada się bardzo 
.licznie l reprezentować będzie 
pffórą pół mlljona członków ko-
^operetyw, a więc przeszło dwa 
i pół mlljona spożywców. 

Pr*e!SlPe«»'* w M. P. R-ze 
Warszawa, dnia 15.11. 

na 
yon 

Królewska para hiszpańska odwiedzi 
naprzód krfila włoskiego a potem papieża 

__ epesza włas rej radiostacji 
,. RZYM, 15. l l f - Czynniki 
rządowe przygotowują wielkie 
flroczystoścl z powodu przyby-
(cia hiszpańskiej pary królew­
skiej- l 

Królestwo hiszpańscy wylq-
Palfstyna tylko dla Arabów 

Depesza własnej radjostacii 

dnia w Spec.ii rano dnia 19 b. 
m.. następnie udadzą się do Rzy 
mu. gdzie naprzód będą w Kwi-
rviiale a i^stępnie w natyka­
nie. 

w v kluczeniem pojednania .: >.y 
danii i ustanawialaca rz<łd kon­
stytucyjny, zlo/cny z tubylców 
z językiem arabskim iriko iirzc-
dowym. 

^KONSTANTYNOPOL" 15. 11. 
Na narodowym jlkoiigresie a-

rabskim v/ Icruzaiem zapadła 
^chwała, uznalącf Palestynę 
zarezerwowaną d|a arabów z 

Laureat Nobla 
S^TOKHOIM. 13. li .(PAT).|ratury przyznana została ir-

Nagroda Nobla w ^kresie Iite-|landczykowi Yeatsowi. 
w Gdańsku nie bawla się w naprawę 

skarbu — a robią 
GDAŃSK 15. nh\. \YA _ bank en,is> iny z kapitałem za-

>>ejni «^nski piv.yf-4l Wz ,„. r łj kładówvm 7 i pół miljona gul-
W trzeciem izyf<djn uMawc o denów. Bank będzie nosił naz-
fl2^!LV/ u c ' f , ^ wykonaniu w e : ^Bajik von Danzig.". r 
aatawypowataje w Gdańsku. .v " . ' . 

(a) W dniu wczorajszym 
odbyło się i>osiedzenie klubu 
pariametnarnego N. P. R.. na 
którein przyjęto do wiadomo­
ści rezygnację pos. Wachowia­
ka ze stanowiska prezesa klu­
bu. 

Następnie dokonano wyboru 
nowego prezydium klubu. Pre­
zesem zosta! pos. Waszkie­
wicz, pierwszym wiceprezesem 
pos. Hertz, drugim — sen. Ba­
naszak. 

Przedstawiciel zwrócił się do 

pos- Waszkiewicza z zapyta­
niem iak należy tłumaczyć wy­
niki wyborów. Nowy prezes N. 
P. R. oświadczył. 

— Dzisiejsze wybory są re­
zultatem ostatniej uchwały Ra­
dy naczelnej N. P. R.. która po­
stanowiła przejść do bezwzglę­
dnej opozycji w stosunku do o-
becnego rządu. Stosując sie do 
uchwały Rady naczelnej, w jei 
duchu klub poprowadzę 
. .ł • -

« - i Koleje trzykrotnie tadfte nit przed woiną 

W dniu wczorajszym zapa­
dła w ministerjum kolei ostate­
czna decyzja co do podniesie­
nia taryf kolejowych-

Taryfę osobową podwyższa 
się o 100 procent, natomiast to-

A zarobki nasze?, * 
•% Warszawa, dnia' 15.11. 
taryfa będzie trzykrotnie niż­
sza od przedwojennej. 

Obecna opłata za t. zw. ośo-
bo-kilometr. w IJi-ei klasie 
wynosić będzie 4.800 marek, 
podczas gdy przed wojną wy­
nosiła lVa kopiejki > tj. 13.500 warową o 200 procent. 

Mimo tej podwyżki — nowa'marek- ,?•"••• **>.<%/ 

; % 2000 kolejarzy bez chleba 
Jak" wynika ze szczegóło-,20 b. m. nieporozumienia będą 

wych obliczeń, ogólna liczba 
nieprzyjętych po strajku do 
pracy kolejarzy wynosi około 
JIIIHI wykwalifikowanych rze­
mieślników. 

Delegacja klubu Poselskiego 
N. P. R. i P. P- S.. która inter­
weniowała w tej sprawie 13 b. 
m. u p. ministra Nosowlcza. o-
trzymałą odpowiedź, iż do dnia 

zlikwidowane. *<**ł^*W*p' 

GŁÓWNE WYGRANE ** 
I-H Maty Loterii P«A«twow«f 

t-szy dzień ciĄgnienia, 
Mk. 45.000.000: «0706 
Mk.. 6.0M.0t0i 30594. 
Mk. 3.0004011 48603, 58990 
Mk. 1.500.001: 18048, 25625, 57331. 
Mk. 1.200.000: 487, 6618, 9058, 39188 
68786. 
*k , W . W i - l « t , 7528, »475, 

Całe szcząście, że miżna 
ołaclć papierem i strajk 

się zakończy f 
Depesza własne! radiostacH 

BERLIN 15, 11.. W drukar-
mach państwowych . podjęto 
pracę. ' ;. . 

Z powodu, że marki rentowe 
będą drukowane nie w takiej i-

loścl, jak markł |an4crowe< ma­
ła liczba robotnłców, ^jaka.sle, 
ogłosiła, będzia pr^wdorwtó-
bnie zupełnie wystarczająca.1 . 

frekdbnemz Warmwyl". 
Na wczorajszej giełdzie ra-

strói dla akcji był osoały. Za­
interesowanie minimalne. Kur­
sy kształtowały się znlżkowo. 
Natomiast 'wyraźnie zarysowa­
ła się pogoń za kupnem dola­
rów. Ruch szczególniej na czar­
nej giełdzie w dziedzinie walut 
obcych jest bardzo znaczny. 
Wszyscy tam już jrrają na zwyż 
kc dolara- V * ' • v . V , ' " . • 

Notowania oftciabte: 
Doi. St. Zjednoczonych 1,875. 
Belgia 88,730, 89,500, 87,500, 
Londyn 8,2OQ,OO0, 8,130,000. 
Naw - Jork 1,875,000.!;-. 
Paryż 103,000, 101,750. 
Praga 54,200. • . 
Szwajcar ja 327,500. 
Wiedeń 25,70... v 

Włochy 81,400, . 
Holi 702,000. 
Bony złote s e r . D- 285,000, 

275000, 301,900. 
H% pożyczka złota 1,925, 1,975. 
MlJjonówka 43,000, 36,000. ; 
^ ' Akcje: 
B. Dyskontowy > 2900, • 3000, 

2875.- "v 

B. Handlowy 2700, 2750, 2675. 
B. dla Han- i Przem. 1275. 1200 

(100). 1325, 1275. * , 
B. Kredytowy 585, 475, 525. 
B. Handl, ' w , Pozna nlu 1000, 

9 7 5 • * ' " "*v"' ''**'''' *""""^ '- *• 
B. Przem. we Lwowie 400, 360, 

380. ' •'." ^v 

B. To w. Spółdz. 1700, 1750. 
B. Pow. Kred. 55, 57-5, 50. - v 

B. Zachodni 5600, 5500. 
B. Zjedn. Ziem Pol- 850. 825, 

8- io . •• • • ! r >•-.•• 
Cerata 140. 130. 
Sole Potasowe .3800, 4000. 3700. 
Kijewski l Schołtze 1950, 1800. 

1850. '• '-.-: •:• 
Puls 235, 220. 225.; 
Strem 14000, 15000. 
Spiess 780, 720, 750. 
Wildt 290. 280. ' 
Chodorów 3200, 3350. 3250, 
Czersk 1750. 1675, 1700, 3 em. 

725, 640, 675. ~ ' '' 
Cz;;stocice 22000. (10), 22500, 

f5), 20,000, 19,00", (25, 20), r 

Gosławice 1360, 1150, 1200. . 
Michałów 1250, 1100, 1150. 
To*-. Fabr, Cukru 4800 4125, 

4500. - ' . - — 
Firley 310, 375,--
t a z y 139.12Q. ; 

v50, 

_, 1525,1550} 
1600. 1650/^ " 

6600. •''•"• 
», 2850, 2715 

i w ; * ' 

7500, 7l,'n1. 

Drzew. Przem. tf Handel ^10, 
26(r. ^ i •" •••••• • ' < 

Warsz. Tow. Kop. Węgla 5500< 
5400. (100). 5550, 5175, 5«K>, 

(«'), 5S."V), 5150, '(20, 25,), '5900, 
" 5400, (10), 6000, 5550.,, • 
Cegielski 570, 590. 550.: 
Lilpop 585,510, 535- '---
Modrzelów 8500, 7900/ 8000. 
Norblin 975, 900| 940, (100), 90fj. 
110.) (50), 1200, J1300;—*^*i. •' \ 
Orthwein i Karasiński 250, 210. 
• 230. ••*•>'• J >'>'"•• r 

Ostrowieckie lOCOO, 9800. 
Parowozy 260, 290, 270. 5 cm. 

23?. 260, 250/} '* ; 

Pocisk 365, 350, J360. 
Rohn 1 Zielińskir575, 50.1. 

4 em. 480, 425J435. 
Rudzki 1450, Uf)), 1700, 1425/ 

H40, (50), U - - - - - -
l?0, 25). 1750, 

Fitzner 6400, 701 
Starachowice 
Trzebinia 330, 
Unja 5500. 
Ursus 700, 680-' 
Zieleniewski 
Zawiercie 3100CK)."" 
Żyrardów 250000. 220000. 
Borkowski 375. 340, 355: 
Jabtkowscy 97.5J 90, 1U0. 
Pol bal 77-5. 80. 
Pol. Lloyd 85. 
Skóry l Garbniki] 122.5. 120. 
Syndykat Rol>, Warsz. , 1400. 
1550." ' "J*r" 
Transport 1 Żeglóga , 195, 160: 
, | y 5 -v '•-••• ł* - ^ 

Zach. Tow. dla H i Przem. 160j 
J55, 160. f ' 

Elektryczność 1900. 1700. 1750, 
Pol. t o w . hT. 210. 160. 1.30.-t 
Haberbnsch 3750J 3850, 3825. 
Klucze 590. 555, 5fi0, tf > 
Korek 100, 9 0 . ^ > ^ k 
Varinln 1104- '* f v W • 
Polska Nafta 220.J 180, 190. 
Pol. Przein. NaftoW 575. 540. 
Nobel 800, 740, 75JV6e em. 640, 

600, 625. 
Lenartowicz 50, 5T. 55. 
Pustelnik 550, 500J 525.' 
Siła i Światło 480J46O, 470. 
Spirytus 1825. 197$, (t00. 50, <£, 
k,20), 1950, 2000. 
Tepege 2750, 
..Yoropie" 340, 3; 
Tkanina 75, 70. 
Masz. Roi. 250, 

'SUS.' 



-J. Płatek", dWt 16 Hstopada 19*3 r. 

Senat iozazdroScU laurów 
Sejmowi 

Ale szczęiimle nie zdołał len osiągną 

f wczoraj 
i i w skro-
I tempera 

wtasnrm 

pefne na-
które^o 

liżej. Mar-
>y przerwał 
;dzenie, po-
Woźnlckie-
nawszy ża­
li wqjać, ze 

marszałka 
Tin Ją całej 

no 
umowy 

Senat pozazdroś 
wawrzynów Sejm 
irnym zakresie si 
tnentu, urządził n 
podwórcu 
jiowa awaniurc z hf wodu zajść 

krakowskich 
Sygnał wyszedł 't., 

od marszałka Trattmczyńsklc-
£o, który zapalając .posiedzenie, 
wygłosił krótkie, a 
mjętności edea^że 
tekst podajemy p 
szsłek na znak żal 
na kilka minut pos 
mimo protestu sen 
to . którv. nic otrz 
'raneerp r?"- u. znr3 
oświadczenie pa 
rie było zgodno / 
Izby-

v Senat pn&yjał nlstęprde 
Przerwie ratyfikację 
handlowe! nolsko -I Jugosłowian1 

<klej, a następnie nroiekt usta­
wy o podatku dochodowym na 
5lą«kn OóVnvm, poczerń no za­
łatwieniu kilku forłnalnoścf-

sen. Posnerj)tPPS) 
odczytał deklaracja, wyrażaią-
cą oburzenie z powodu treści ł 
formy oświadczenia marszał-
ka I protest przeciw nadużyciu 
trybunv, z której powinny pły­
nąć tylko słowa równowagi, u-
mlaru, sprawledMwośH ł noko-
In wewnętrznego.-;! (Oklaski na 
lewicy) ' 

Marszałek: 
. Wypowiedziane |J słowa' Pozo­

stawiam spokoiniaj sadowi spo­
łeczeństwa. (Oklaski na prawi­
cy 1 w centrum). ,1 

Teraz sekretarz ,lzby s. Glo-
srler odczytnie j 
Interpelacje w sntawfe zafść 

krakow<tv!|:h. 
zakończona żadanhjim energicz­
nego re strony rządu wkrocze­
nia. "' $.-••."..,••• • 

Na tę Interpelację; czefe. wi­
docznie 

. minister Ki 
ab"y udzielić pdno 
rurkach N T ^ M I H S 1 

r ^ d a l na Sejmie. 
Minister rekaoiriilułe naogól 

iflc, _ . 
ledzl w1 wa-

rch, ni* o-

Warszawa, dnia 15.11. 
mowych. narażane '.lc na wy­
krzykniki v.'ii- Wnźnickiego, ()-
jłlńskiesro. Nowlckiesro, SledleC-
kionio ł łn. 

Po skończeniu deklaracji sen-
lYsner wnosi o otwarcie i'y-
sknsji, ale prawica wniosek od­
rzuca. Wtedy ta sen. Woźnlc-
kim gała lewica urządza sece-
s.ic wśród wrogich okrzyków 
pod adresem większości. 

Marszałek Tran-w.yńskl za-
rohiega dcmonstracll, zamyka­
jąc posiedzenie- Senatorowie 
n n w l c y /.rywala się z mleisc i 
mwlążają ku wyjściu, aby spa­
raliżować wrażenie secesji le­
wicy. •. 

A wszystko to razem n»e by­
ło dość dramatyczne, aby nie 
być śmleszncm. 

Przemówienie 
marszałka Senatu 

Szanowny Senacie! (Senato­
rowie wstają). Wobec ostat­
nich tracicznych wypadków, 
jakie zaszły w Krakowie- upro­
siłem ssnatorów Adelmana, No­
waka I Oodlewskiego, aby w i-
mienlu Senatu na poarzeble zło 
z vii wieniec na grobie zamor­
dowanych żołnierzy. Żołnierze, 
których namleć teraz świeci­
my, polegli tak samo za ojczy­
zno. Jak cl. którzy ponieśli 
śmierć w walkach z wrogiem 
zewnętrznym* oolejrH w obro­
nie ładu I porządku, bez które­
go państwo Istnieć nie może. 

Bezprzykładna zniewaga ma­
jestatu Rzeczypospolite}, laka 
raszła w Krakowie, wywołała 
•Hen krzyk h^ur^nla w całe! 
Rzeczypospolitej- Zniewaga ta 
wymaca odstraszafreepo uka­
rania winnych 1 to nietylko mor 
derców, ple 1 tych, którzy Ich 
rękę uzbroi". P?*d. który zgnfe 
cle z bezwzględną energia 
wszelkie zakusy zamętu, może 
bvć pewnym uznania 1 poparcia 
omrzymlej większości społe­
czeństwa, którego odruch w 
tvm wzWeizle daje pewność, ze 
krew żołnierzy naszych nie pD-
pMięła nadaremno-

Na znak żałoby zamykam Bo-

Co może ustalić budżet domowy 
rzesz pracujących 

Smlala I zdecydowana pomyka zioiowa 
B. dyrektor d*partom«n(n 

kredytowano mutlttcrina ak** 
bu, p. E. Slatkicwlcz, naplaat 
niczmitrnia ciekawą hroatura 
9 t. „UwaMi M dtjiUl". Po. 

dafemy poaUał saaadnicza axo-
menty lej cennej pniCyi 

Zdaniem molem nalozy: 

Rozpocząć codzienno o . 
głaazanlc kursu zlotogo I u-
łatwlć społeczoilitwu no|-
"ztrsze zaslosowank; zło­
tego w stosunkach prywst-
no-prawnych-

Marka polska przesiała peł 
nrć funkcje miernika wartości. 
Wszelkie poważniejsze tranzak-
cje handlowe dokonywa się o-

dług kursu franka szwajcarskie 
go. Jedynie płace zarobkowe 
zalegają z przewalutowaniem, 
wskutek czego ulegają 

stałel deorecłacll. 
Proporcja między płacami Z9r 

robkoweml I cenami towarów, 
Jak równie* wajen ina mlodzy 
cenami różnych (ogarów, nieu­
stannie sio łamie. 

Jaknaiszcrszc wprowadzenie 
wspólnego stałego miernika w 
postaci złotego obiiezeniowr^o 
do waccikich UHM ' ^{ i • »i6w 
prywatnych 

uzdrowi stosunki 
na rypKn towarowym i pozwoli 
u«.t.-iiić bud*.ety domowe klas 
piacujacycli. 

Kurs złotejjo winien być o-
narty na notowaniach gleH 'on-
dyńskiej i warszawskiej- Opar­
cie kursu złotego na giełdzie, a 

becnio na dolary lub złote we- p|e na Indeksie cen, ma, co 
prawda, s«(Ve poważne ujemne 
strony. 

Byłem niegdyś zwolennikiem 
o p a t i a kursu złotego na indek­
sie fen, — przekonałem sic Jed­
naka że przy praktycznem prze-

osnowę wywodów! swych sej- -sJedzjenie_jdp gądzJ'*łv4 m< 3P« 

» ł ' i ąa> ) m 

JaK pnm«vały n*ST«*c<neli8 
w II kwal fal? roku bieżącego? 
' Ministerjum kolei żelaznych 

komiiniknie na^tenul^ce ^ane za 
łcwartał U-j^ 1Q23 t„ dotyczą­
ce rticliu na sieci Horma'noto-
rowych kolei nanstwwych. 

PrTOcietna d!ugo4ć eksnloato 
wanych Ihli' kolejowych wy­
nosiła \G.i(A kim. rip potrace­
niu zaś odrhików ajj^mkniotych 
dla ruchu 16.501 kim. Przebieg 
pociacr^w wchu .Josobowego 
wviosi ł !2-S45.004 poc!a.gi k,Tn-
n'rliu towarowerd 0.462,64v

:i 
poc. kim. , 

przebi'.'g wałro^ó-j- taboru o-
roboweao wynosił- B.S3. fi%.34Q 
osió - kim- wagonó^f taboru to­
warowego ladow. !.r.01.,T73,54S 
osio - kim. próżnyLHl274,202,63.S 
osie- - kim, !• 

Przebóg ciężaru brutto fco 
ciągów mchu osobowego >vy-
rosił 2.673:708,000 tonno - kim. 
(bez dvrekc}l Katowickiej), po> 
ciągów ruchu towarowego 
F.ofiZSra.Ono tonno - kim. (bez 
dyrekcji Katowickiej). Załado-
v - ' o n?» stnetach kolei pol­
skich 1,075,243 wagonów. 
Przyjęto od kolei zagranicz­
nych 2^9 219 wagonów ładow­
nych-

Dane powyższe obejmują ° 
dyrekcyi kolejowych, a miano­
wicie: Warszawską, Radom­
ska. Wileńską, Poznańską, 
M?^ską. Krakowską, Lwow­
ska, Stanisławowską i Kato­
wicką 

I posłowie będą musieli poddać 
się obowiązującemu prawu 
Dotychczas obowiązywało to tylko 

płacących podatki obywateli PaAstwa 
(Od warszawskiego korespondenta). 

Na komisji konstytucyjnej, 
która obraduje nad projektem 
ustawy o zgromadzeniach, refe­
rent ks. Lutosławski zapropo­
nował przy art. 24, aby sejmiki 
relacyjne, czyli zgromadżenlay 
sprawozdawcze posłów \ sena^ 
torów podlegały offóUiym nor» 
moru ustawy. Chodzi w szcze­
gólności o artrll, -wedta* któ­
rego gospodarz Jest obowiąza­
ny rozwiązać zgromadzenie, Je­
żeli zebranie zajmie słę wnio­
skami lub zamlerzenlamŁ któ­
re zawierają podburzanie rab 
przygotowania do przaaitpatw 
I o art. IZ, trpowairrhijacy 

że ^vlece odbywały sfę na wsi 1 
pic nie miały v —ó'nego ze 
strajkami. 

K£ Lutosławski (ZLN) broni 
sww redakcji artykułu, gdyż 

fosłowle namawiają często do 
hrpdnf. podpalania stert zboża 
t. p. Porsadnego posła usta­

wa 6 zgromadzeniach nie skrę-
pule. 

Poseł Czapiński (PPS) uwa­
ża, że nie chodzi o podział lu­
dzi na porządnych 1 nieporząd-
nycjh, lecz o naturalne prawa 
mniejszości w Sejmie 1 V kra­
ju- Mnlslszość ma zawsze pra­
w o krytyk! I wyrwarzanla w 

przedstawiciela wradzy do roz-|fT>ofeczeńsrwl« oplnji o ootrze-
wlązanla zgromadzente. Jeżeli 
daje ono sposobność do zajść 
lub przemówień, gwałcących 
prawo- ZgTomadcenńt apfewo-
zdawcze zwolnione są ^rfko od 
zr^ładomlanfa władzy, o fle 
przemawiają wyłącznie posło­
wie; pozatem sa dopaszecona 
tylko zapytania f wnłoakl. w H l ę 
dnie rezolucje-

W toku rozprawy nad refe­
ratem posła Lutosławskiego, 
noseł Bagtnatri (Wyw».) zapro-
oonowaf własne brzmienie art. 
?4-go, aby ustawa o zgroma-
Izenlach nie dotyczyła zgroma-
!zeń poselskich, o de I dopóki 
->oseł hib senator prtyjmnje na 
ię odpowiedzialność W razie 
i zyJęcia wniosku ks. Lute-, 
fawsklego, przemówienia 

w iecę poselskie będą wyfącznle 
-ależne od fantazlł najniższych 
r,^?nów rtollcjl. W dagu otlat-
nich d-V6ch tygodni Wyrwole-
rie zorganizowało przeszło 50 
w ieców poselskich; starostowie 
I policja niemal wszędzie usiło­
wali do nich nie dopuścić mimo 

zmiany ustaw"! rządów. 
Całkowita wolność zgroma-
xfzań poselskich staje sfe przez 
to podstawowem prawem1 I 
•'wmjrtmklem demokracji. MrVa«ca 
popiera wniosek Bagińskiego, 
a w razie tegoż odrzucenia 
unos i : ustawa o zgromadze­
niach nie dotyczy zgromadreń 
poselskich, a fnteł-wencja władz 
mole nastąpić tylko w tym w y ­
padku, Jetell zachowanie się 
zgiomadzonych bezpośrednio 
za«rflia bezpieczeństwu publi­
cznemu. 

Delegat rządu 0- Orzeckl, po­
seł) Prószyński Tad. (ZLN) I 
ptof. Konopczyński (ZLN), po-
pielrają referenta. Ten ostatni 

. rdroponuje, aby na z^romadze-
ffnlacb Posp'skhh z*nytanfa wol­

no było składać tylko oisemnie. 
Preemawlaia leszcze posłowie 
kt. K«C7,y*eW, Reich, SzreJbarł 
łnńl. W głosowaniu odrzucono 
wnioski Bagińskiego 1 Czapiń­
skiego większością 14 na 11 gło 
sów 1 art- 24 uchwalono w 
brzmieniu referenta-

prowadzeniu tej zasady napoty­
ka się na wielkie trudności I ze 
podstawa obliczenia jest za­
wrze bardzo chwiejna I dowol­
na. Obecnie doszedłem do przc-
!<GiKmi;i, ze oparcie miernika 

na kursach giełdowych 
Jest najdogodniejsze, gdyż mter-
Hk taki niema w sobie pierwia­
stków spornych, jest technicznie 
najJalwieJszyni do obli-zenia I 
na<lcplei przemawia do unry-
sl<'w mas. 

Kurs złotego winien odpo­
wiadać pełnej wartości złota w 
nim zawartego, powinien być o-
bliczany 

codziennie DO południu 
1 ogłaszany następnego dnia 
rano: ogłaszanie 'rursu co ty­
dzień lt;b jeszcze rzadziej, wpro 
wad/iłoby .do trarzakcyj złoto­
wych element spekulacyjny. 

Wbrew dość rozpowszech-
nfouemu mniemaniu, Iż wpro­
wadzenie złotego w stosunki 
piywatno-prawne spowoduje 
srybszą Jeszcze deprecjację 
marki, — twierdzę, iż 

śmiała I zdecydowana 
polityka- złotowa wpłynąć mo­
że raczej na stabilizację pienią­
dza markowego. 

-prtiiy 
. JISt 2 CZEGO I ICnOROWACI 

nKurJer Polsk" dowiaduje 
Się, że: 

-dvmi.J. d*„. CU U natUplU w, 
lOflBie. urfcpu ,k« ••yjnejo'7 UWry 
ptrrrmał u prsw4ą, tntch mJaaim. 

Dowódcą okr«i„ trtfcowikietlo /ó. 
•tał zamianowany tf n. dyw. Kulińiki." 
SZE1Z1NTB PAND [ tTRAJKOw; .1. 

,.Rob(jtnik'' pi ze: 
„Rri;o#lłv « ł po| łoikl. *-. 1 i,, „|. 

ici namawiają do ji kiegoi ł t ra^u po. 
Utyabago w dola < laiaUjacym. 

Orrywiścla. baimi ilnetfa, rrowo';a-
cyheito nawoływani 1 łyeh panów nilt 
ni* poitocha.'* 

INTRYGI HOHl! IZOUJERtióW. 
„Rzeczpospoli a" cytuje po­

głoski o pown cle b. cesarza 
Wilhelma do Nl< mieć. 

*micdtynarodowc[poło*enle muai il^ 
t»go powodu i«i 

Ulać, <c!yt Willieli, 
t»go powodu \r.%ztr% b«rdz!ej fowl 

t Wi1lirlm|oic|i?c i %yn, *i]tn« 
uroczystych zohowlłzart -itaną it^Sa 
tycbmiaat oirodkieni intryłi i dilklej 
agitacji zmierralacel do przywrócenia 
ce»ar!>twa pod Wilhelmem ojcem albo 
wllhflmam młodazf)ii " 

KRONHRPIC rf \D GRANICĄ 
POLSKĄ. 

„Kurier Poranny" streszcza 
oświadczenie jtronprinca w 
Oleśnie: 

„Cieszę sie, te powróciłem *nów do 
łon^ I dzieci po |dziev/icciu litach 
tiirobccnoAci, — jeitem tzcreiliwv, te 
tnAw znŁlazłam tik miadiy twoimi 
wip/'obywatelami Bie bvde mó(»l \Nriz 
t nirni ponosić pofrainc c»;zarv <]!* 
pjc^^ny. Zamlare* moim jett po­
świecić się cnłkovijcle vło»ooliree w 
moich debrach z mlśla. o celu odbudo-
wajłi.i ojcz>iny, ktA-a, iak niani wsztl-
1 ie Dowody wiefóeyć, powróci do 
«wei dawnej wlalkfici". 

W kotle s«lmowvm wre 
Oby tylko sam kocioł n\Ł pękł 

(Od warszawskiego korespondenta), f 

JADWIGA DOMAŃSKA 
M • ! I t •!!'• 

DZIWY ŻYCIA 
Kartki z pamiętnika medium 

) 

Wi" .i. po lacirilc, cz\'.am 
l)SaliTiy pokutne, p e s z c i e za­
czynam opo\viadać swoje ży-
i-ic. Lasek cedrowy, wi.inice, 
firrouv (•Knln.iiice /.ainek, o'o to 
ren my^li dziccinych zaha-*', 
cuzie zryWdTTi d/ikie czereśnie. 

M- la Marja rośnie i ma być 
w prowadzona na (.w ńr królew 
ski. / tcvro pov«Klujjest zarieno 
ko i,,a, by stiói icj (iweiścii. do 
<a!i i,-f.iin\u'i wvpat)ly pomyśl­
nie. Tu podobno \Vvkony\vrim 
odiMr»viftJnie nkhyj'; a twarz 
moja znain,o::ii.;c '-.mtna tru>^c 
tnłodc ^z:t'.\L"/.vnviJi zaniepo­
koję:, ic. i: 

Za\viedv.ionr> w rriilości Mar­
la udaje się do klaiktoru sióstr 

li 

I Benedyktynek 1 tam pozostaje 
h'o końca żyda. Umiera w 27 
i r^kn-
i — Nie znalazłam spokoju w 
iklaszt rzc, — żali <\c siostra-
! — Wszy -,tko mi tam zbyt ży-
! M.o m.'i\\ ito o życiu świeckiem, 
I od Morelo odeszłam, nie po-
Lrawszy go przedtem. Róże, 
krore oplatały wnęki i okna 
klasztoru, pachniały zbyt silnie, 
y.hy t zielone były •vvinnlce i nie 
bo zl \ t błękitne, by mniszka 

!l:ez oov. olania, przebywająca w 
jl.lasztorze nie tcs'unila za rado 
jśua. 
, Na zakończenie przemawiam 
I znów po łacinie, choć nie znam 

tcRO języka i 
,,Mała": 

wtedy powraca 

$trt|k «tntralny w t Fraudl 
PARYŻ, 15. 11. (PAT). -Idarfesro hasła rozpoczęcia w 

Związek Kórników powziął u- dniu dz!slejszym strajku sene-
chwałe utrzymania w mocy w y raliego-

W czasie ostatnich' miesięcy 
odwiedzała mnie p. Cook (me-
djum) barzdzo często. Niekiedy 
pozostff^ala cały tydzień. Będąc 
przez cały ten czas w towa­
rzystwie mojej rodziny, nie mo 
g l i nic takiego przygotować, 
coby jej ułatwiło odgrywanie 
roi) Katie. 

Źa ciemnię służyła moja bi­
blioteka. P. Cook, wszedłszy 
do[ pokoju doświadczalnego, 
kłądla się na otomanie, głowę o 
plerała na poduszce 1 wkrótce 
wpadała w sen letargiczny-
Niejednokrotnie podnosiłem za 
słone, ffdy Katle ^ ^ a w P^bli-. 
i u 1 wówczas zdarzało się czę­
sto, że siedm do ośmiu osób, 
zgromadzonych w pracowni, 
widziało równocześnie p- Cook 
i Karlę. 

(a) W Sefmle wczoraj prze­
żywano onegdajsze burzliwe 
posiedzenie. Prawie wszystkie 
kluby odbyły narady. Bohate­
rem dnia był ponownie pos. 
Marek 1 przeważnie dookoła 
Jegb osoby toczyła się dysku­
sja w lokalach klubowych. 

Zacznijmy od prawicy. 
Związek Ludowo-narodowy 

nie ukończył jeszcze narad w 
tej sprawie I oetateczn* decy­
zja zapadnie dziś. W każdym 
razie w stronnictwie tem orse-
wala . zda?rłeŁ; UL poa--Mafek; 
przemawiać ple. powinien, \ 
gdyby mowo • mfeł wykos ić , 
wówczas Zw. L.N. a za nim I 
grupa pos. Dubanowicza, opusz 
cza ostentacyfnle sale obrad. 

Chrześcijańska demokracja I 
„Piast4* nie solidaryzują się z 
tem zdaniem I Drzemówlenia 
POS. Marka wvsłuchalą. 

W klubie ..Piasta" po*a tą 
sprawą toczyła sle dość za­
wzięta dyskusja polityczna. Te 
matem obrad była taktyka ko­
legów, zasiadających po pra­
wej stronie Izby. którym wito-
sowcy zarzucają nieumiejętną 
<rre parlamentarną. Według 
nich polityka prawicy Jest wo­
da na młyn skralnej 1ewlcv. 

Poza łem w klub«e „Piasta4' 
obszernie omawiano politykę 
skarbowa ministra Kucharskie 
"o, którego dotychczasowa dzia 
falność spotkała się z ostrą kry 
tvka obecnych. 

Dalsza dyskusla odbędzie sle 
ns dzlslpiszem posiedzeniu klu 
bu. Weźmie w niej udrlał ró­
wnież prem'er Witos. Jak nas 
Informula. dzi$ tez ,.Piastowcv 
pbwzlać małą ważne uchwały 

większości rzaflowej oraz co 
do osoby mlnlłtra Kucharskie­
go. | 

Jeżeli wierzyć pogłoskom, 
szerzonym pfzez pewne koła 
sejmowe, to 
sle spodz!ewa< 
ny na stanowi! 
bu. o czem p| 
miejscu w spr 
rad finansowa 
Radv ministrów 

„Plastowcy'1 
sle obecnie d( 
iwWMfetorow e« 
clusie - Ich pal 

niedługim cza­
sie należy zmla 

ministra skar 
tzerr»V na. Innem 

izdanlu z na-
:h w prezydium 

przygotowują 
odegrąrfa rolf 

tTWt a za-v 
gać ma gM-

o swym dalszym stosunku do'25 b. m. 

wnle »a łiagodzpnlu ostrych an* 
tagonizmów, jakie powstały oi. 
becnle między lewicą a prawi* 
C4U Pozatem kljb „Piasta" pra­
gnie wykorzenił z Sejnrn ge-
szefclarstwo |i-'w tym duchu 
ma rozwinąć Intensywną dzia­
łalność. Przedewszystklem, 
więc klub teri ma zabronić-
swym członkonjj uczestniczenU/ 
w różnych orztdslębiorsłwicll' 
dochodowych. [ 

Plan bardzo olękny. dekawei, 
jednak, czy bedale wprowadzo­
ny w -czvn. | y/ 

Lewica o^akała wczoraj 
mniej ruchliwości 1 ocrranjczyni 
się do jednomyślnej obrany po-', 
sła Marka. 

Wczoraj post wowlotfo fe£, 
że Sejm ple odb< dzie ani Jedne­
go posiedzenia, < opoki pos. Ma 
rek nie wygłosi swego p r a * 
mówienia. 

Pozatem obradowały od­
dzielnie kluby l W y z wolenia-
1 ..Jednośoi Ludowej" w spra' 
wach przyszłe 
kongresu, któ 

Katle King. 
Słynny fizyk angielski, nie 

żyjący już obecnie William 
Ciookes, żywo zajmował się 
medjumizmem i eskperymento-
wał z rmedjum, miss Cook, z 
ciała której w czasie głębokiego 
snu somnambulicznego, wyłania 
ła się postać kobieca, podająca 
się za Katie King. 

„Katie ukozvwała się u mnie 
regularnie —pisze Crookes — 
i pozwoliła się w sztucznem 
świetle fotografować. W tym 
celu przygotowałem płeć ape*. 
lotów. 

Były one stale na nią skiero­
wane, — i tym sposobem otrzy 
małem w ciątru dni kilku 44 
"diecla. z których niektóre uda 
!y się znakomicie. 

Mogłem schodzić do jej po­
koju, kiedy chciałem- Czyni­
łem to często i widziałem ją nie 
raz równocześnie z mędjum. 

Mam zdjęcia, na których znaj 
duse się Katie i medium. Z bie­
giem czasu natężenie zawisk 
zaczęło się potęgować. Jedną z 
najciekawszych - fotografii jest 

ta, na której Ja stoję obok Ka­
tie- „ t . 

Później ubrałem p. Cook w 
podobny sposób, jak była ubra 
pa Katle I kazałem nas oboje od 
fotografować w tej samej pozy 
cjl, iak poprzednio z Katie. Qdy 
obie fotografie porównano, odbl 
cia mojej osoby zgadzały się zti 
pełnie, natomiast Katie była o 
pół głowy wyższa od p. Cook. 

Jej ciało i twarz różnią się 
wyraźnie od medjum-

Słowa nie są w stanie opisać 
Jej osoby, ani fotografia oddać 
piękności jej twarzy, nieskazi­
telności cery 1 ciągle zmieniają­
cego się wyrazu, jużto ocienio­
nego smutkiem, gdy opowiada­
ła bolesne wydarzenia swego 
orzeszłego życia, jużto opro­
mienionego radością młodego, 
niewinnego dziewczęcia, gdy 
zebrała dokoła siebie moje dzle 
ci i opowiadała im przeżyte w 
Indiach wypadki. 

Niedawno widziałem Katle 
w oświetleniu elektrycznem 

fo wspólnego 
odbyć .sle ma 

mogę ttf za« 
inne różnice^ 
y nią a pw 

pewny, ł e p. 
tylko dwie o-' 
flełnie odreb-

d-
twarzy kffleą 
Katle nie n a 

sy p. Cook są 
lok włosów 
który mi po-; 

tak dokładnie, '£ 
znaczyć jeszcze 
zachodzące ml 
Cook. 

Jestem zuiJełn 
Cook a Katle, n 
soby, ale dwie 
ne Indywldualn 

P. Cook ma 
drobnych blizn 
ich zupełnie. W 
nieomal czara 
Katie natomiast, 
zwoliła wydać fze swych buj-
rych splotów. ( |rzyczem prze-
sunęłem palcami aż do skóry by 
się przekonać, Czy są przyroś-
r.iete) Jest złotawo - brunatny. 

Tętno KaMe jhrnoslło 75, pod 
czas gdy u p. Cbok było w cza 
się transu znacznie słabsze. 
Ody przyłożyłeln ucho do pler 
sl Katie, słys^ajem .bijące tam 
serce. Płuca K itie o wiele by 
ły zdrowsze ni ; p. Cook, która, 
cierpiała na cpronfczny kataj 
oskrzeli. 

fc. d. *3 
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l Jtjtwem'' żydem łatwo 
sie rozstać... 

Samobójstwo dwóch młodych przyjaciółek 
(Od warszawskiego "korespondenta). 

Historja z kronld wielkiego 
miasta. Czytać J| będziecie 
dziś przy śnladanfui wlec trze­
ba pisać tak. aby w l a lekko-
strawnn. i| 

Prawda? Dobrze Słuchajcie. 
Dzlewiętnastoletn p dziew­

czyna. Irena... (P cńz nazwi­
sko?) 

nie chciała pracować. 
choć w domu Je' ro Izlców pra­
cować musi każdy kto chce 
jeść. 

Była ładna, ba azo ładna-
zwłaszcza oczy — szaro-zlelo-
ne »ak u kota śm łłv się mi-
jrotHłvemi iskierkami w żrcni 
cacli. 0 

Takie oczy .jpiora". 
Przyjaciółkę m ała, córkę 

stróża „z pod jeder pstego". Ma 
ryskę-.. (oocóż nazwisko?), 
młodsza o dwa lat] i ale mądra, 
ho ho, foką mądrą.j 

Bywało, czadem, sie pod rę­
kę wzięły, przez Szeroki Dunaj 
Idąc 1 niby nic, nikogo nie wi­
dzą. Ale widziały I dobrze jak 
się „chłonakł" oJHądały, lak 
przystawał, jak zawracał je­
den, drugi... I 
• Takie spacery kończyły się 
w kawiarni, czasem w knajpie 

Irena uczyła sle Od dwóch M>; 
lat ] 

łatwego zvcła\ 
Kawa z ciastkami! wódka w| 
knajpie (z muzyką!), dobra j 
przekąska — za spojrzeń parę 
*a uścisk, czasemj czasem za 
pocałunek. 

Łatwo tyć. 
A mądra Maryśka uczyła: 

tymczasem nic więcej, najwy­
żej daj się całować boś młoda 
(Maryśka miała 17 lat!) niech 
cl fundują. .lak będziesz chcia­
ła — więcej możesz mleć. ale.-. 
za większą cenę. Jak ja! Tylko 
nie byle komu. Trafi się — do­
bra. Cierpliwość trzeba mieć z 
czekaniem 

na dobrego „fralera". 
Aż oto wczoraj przybiega 

Maryśka — wierna przyjaciół­
ka I mówi: „Jest!" Sama go 
wypatrzyła. „Frajer*' jak się 
patrzy, grosza nie żałuje 1 ba­
wić sle lubi-

— Pójdziesz?! Ale czekajno! 
w czem?... W tych łachach? 
To nie do knajpy na Podwale. 
Z panem Idziesz! Sukienka je­
szcze nlechtam, ale... Wydzi­
wiać zaczęła przyjaciółka „z 
pod jedenastego". 

Dwa lata czekała Ireraąmia 
ffbv się teraz „nie udać"? 
Matce ukradła. ofcu okradła. 
razem miljon, cośtam- Niechby 
chociaż podwiązki kupić... 

* 
Usiadły na schodkach domu 

we dwie. Pó?na godzina. Do 
!omu wracać? Za nic. Za nic— 

spojrzeć w oczy ojcu | matce. 
Najgorsze jeszcze z tym ukra­
dzionym mHjonem.... 

Siedzą we dwie — obie już 
dzisiaj „mądre'' ho, ho jakie ma 
dre. 

Wódki w knajpie kupiły i ra­

dzą, łedno tylko wiedzo, że 
do domu drzwi z»mkm\*le. 

Więc co? wiec gd/le? 
Piją wódkę... 

• 
Nic znalazły rady. Z lutu cm 

Ryciem. »atwo się człowiek 
rozstaje- Dwie otrute dziewczy 
ny zabrało Pogotowie do szpi­
tala św. Ducha. 

Ze schodów je wzięli. Anł 
kto wyjrzał z domu rodzinnego 
za nlemł. 

Piwko 
i dla dorosłych 

Angl|a pilnuje iw* 
młodzież do lat 18 

j Przed pewnym czasem par-
bment angielski uchwalił usta­
j ę , zakazującą sprzedaży na­
pojów alkoholowych dzieciom 
I młodzieży ponlżei Int lR-tu-
Inicjatorką ustawy była posłań 
kn Lady Astor. 

Sąd londyński w ostatnich 
dniach po raz pierwszy 
(•(.zpatrywał sprawę kilku 
Inłodych chłopców, starzących 
$ic złamać tg ustawę. Wyznali 
oni. że chcąc napić się niwa. po 
lali się za starszych, nrż bvll. 

Sędzia okazał się pobłażlf-
vni dla nodsadnych, i skazał 

fh tylko na karę 'M̂  ' '•" po 
5 szylingów. 

Jak p. Zymelman wyręczał 
państwowe zakłady 
Fabrykował na własna rei 

•*4* 

graficzne 
banderolo 

I ekspediował do Bydgoszczy 
Policją śledcza w Rydg ' mosz­

czy, z komisarzem Bobrowi-
czem na czele, przyłapała na 
bydTosklem cKvorcu kolejowym 
kilka koszów fałszywych ban­
dę roi papierosowych. Przesył­
ki były adresowane do 
fabryki tytoniowe) ..Pomorze". 
wobec czego aresztowano dy­
rektorów tej firmy pp. Plnkusa 
Ullmana 1 Romana Skrzypoo 
kiego. 

Po tym sensacyjnem odkry­
ciu przeniesiono śledztwo na 
teren warszawski. Komendant 

If-cJ brygad jf Urzędu śledczegOj 
P- BachraclJprzy pomocy star* • 
^zego przodownika - wywia­
dowcy p. Kolendy ustalił, te ca 
ły transport|fafszywych bande­
ro! został wykonany 
w litografii froska Zymelmani 
przy ulicy Djzlklej 18. 

Rcwi/ja (przeprowadzona w 
tym szkodliwym zakładzie po­
twierdziła przypuszczenia U-
rzedu Śledczego, w związku z 
czem p. Zyihelman został poz­
bawiony wofoioścl. 

Krasińska sprawczynie otrucia 
Potockiego! 

Hic Igra siej z sercem! 
Tragiczne skutki taklel zabawy 
(Od warszawskiego korespondenta). 

Krwa«|a kąpiel czarnego 
amanta 

Oszalały k mlłoscf murzyn urządza 
rz&ź białych kobiet 

|va'A'y dra-
>v dzielnicy 

Na ulicy 

tnv soosób 

Niesłychanie k 
mat rozegrał się 
Grewellć w Pary 
legły cztery kobie 
pokraiane w okn 

krzywym afrykańskim nożem. 
Zabóica, czarny; algierczyk 

Khemłlć Ousliman, rodem z 
Tizzi-Onzon, został powalony 
letikoma, strzałami1; rewolwero-
weml przez nadlijegłych poli 
cjantóy. ,'• 

Przebieg znjścfi hył nastę­
pujący: i 

W domu nr. 4.t przy ulicy 
Fondary zamieszkiwała z mę­
żem i trojgiem dzieci p. Maria 
Bilhrd, właścłclejka niewiel­
kiego sklepu z nabiałem. Do 
liczba jej 

staiych UUfentów 
» ależai trayd/iditopięcioletni 
KliP.niie. który tajm zaooatrv-
v.ił sii* co rano n? prowizje-

Nie podejrzewając nic złeco, 
o. Dillard witała ijo uprzejmie, 
jak to jest w /wycjzaiu w skle-

*pach paryskie!'- ,, 
Można sobie wyobrazić 'ej 

zdumienie ,gdy piwnego razu 
murzy ;i j 

naczepił ją na ulicy 
i przewracając bjałkami oczu, 
oświadczył: 

— Mój ciebie kocha. Biała 
Marja musi być rfloja-

Dowiedziawszy i£ic z ust żo­
ny o przebiegu spotkania* p. 
Billard nie poszedł nazaiutrz 
do zajęcia, lecz | pozostał w 
*;k!eoie I skoro ujrfał wchodzą­
cego murzyna, UJJ 

za kark t 
na ulicę. 

Przez kilka d 
panovał spokój, a: 
ąly Piątek. irdy 
działa Samotnie" z ł ladą, drzwi 
otworzymy sio z hałasem 1 po-

Mól uciąć rłowe twojemu mę­
żowi — wvmów||| nrzez zacl-
snęte zęby. 

Zjawienie sie vt 
wych klijentów 
|ej scenie 

Marja wyszła na miasto, w od­
ległości kilkuset kroków od 
sklepu 

zastąpił Jej drogę 
Khćmłlć i schwyciwszy ją za 
rękę. zawołał: 

— Biała Marja Już Jest moja. 
— Nigdy! — odpowiedziała 

przerażona kobieta-
Oszalały z wściekłości mu­

rzyn powalił ją na ziemię, przy 
gniótł kolanami piersi t obiąw-
szy rękami jei szyję, zaczął 
dusić. 

Ody nieszczęśliwa ostatnim 
wysiłkiem zdołała wyrwać się 
na chwilę z jego żelaznych u-
ścisków, 

sięgnął tło nóż 
i błyskawicznym ruchem po-
r!er/':nął jej gardło-

Nastęnnie zerwa! sie z cho­
dnika i zanurzył ostrze w ple­
cach przechodzącej obok p. I.u 
dwiki Trug^re. która odprowa­
dzała ośmioletniego synka do 
szkoły. Matka 

padła trupem. 
a ch'opca złapała w ramiona 
iedna z przechodzących ko­
biet i rzuciła się do ucieczki. 
Murzyn z nożem, ociekającym 
krwią w dłoni, puścił sie za ni­
mi w pogoń. 

Na ulicy nowstał szalony po-
ołoch, a Kh4milć. opanowany 
inrją zemsty, biegł przed s'e-
ble, 

zadając ciosy 
na wszystkie strony. 

Padła p. Rajmonda Brunet z 
przebitą piersią, ściskając >* 
ramionach trzyletnia córeczkę. 
Inna kobieta została powalona 
strasznem pchnięciem w bok-

Ulica opustoszała. Wreszcie, 
na miejsce strasznej rzezi nad­
jechali dwaj policjanci na rowe­
rach I 

kilkoma strzałami rewoiwe-
roweml 

szaleńca zwalili z nóg. 
Pogotowie zabrało trupy 

i rannych. 
Wieczorem w dzielnicy, za­

mieszkałej przez ludność afry-
położyło kres kańską, wynikły rozruchy. 

Paryżanie poturbowali kilkuna-r 

Sala szpitalna. Królestwo 
cierpienia I smętku-

Szereg łóżek. Na Jednem z 
nich młody chłopak o twarzy 
poszarzałej i wykrzywionej bó­
lem. Nieprzytomny, leży Jak 
martwy, tylko ręce wykonują 
iakieś nieświadome ruchy. 

Kto to J skąd się tu wziął? 
• . • « • * * i ł 

Młody, liczący zaledwie 21 
lat szewc, Bolesław Potocki 
(Freta 30) zakochał się palą 
potęga pierwszego uczucia w 
27-letniej Stanisławie KraiM-
sklej (Freta 28). Chodził do tilgj 
w konkury? chciał się żenić, ale 
Krasińska pozostała głucha. 

Nie podobał się jej. a przyj-
tem lękała się śmieszności w 
razie gdyby wzięła sobie mę­
ża o 6 lat młodszego. Nie prze­
szkadzało to jednak, ie przyj-

Żyde Jest niesprawiedliwe 
orzekł student Wilder I zastrzeHł sle. 

(Od warszawskiego korespondenta). 
Wczoraj o godz. 8-eJ w do-po spożyciu kolacji opuścił mie­

niu Nr. 10 przy ul. Bagatela, na 
VI piętrze rozległ słę strztł fe"-jw1ttf3tce powflrdCI. 

'Tymczasem wialnie w parę 
chwil po tern zebrani przy sto­
le członkowie rodziny pp. Wil­
derów usłyszeli suchy trzask 
wystrzału. 

Młody samobójca pozostawił 
listy, w których oświadcza, te 
ma dość życia, „pełnego nle-

Eowała u siebie Potockiego, 
rzyjmując chętnie od niego 
rczęstunkl I słuchając wy­

znań miłosnych. Nie mówiła 
mu kategorycznie ani — tak, 
ani — nie. 

Stan niepewności podobnej 
denerwował w stopniu najwyż­
szym chłopaka, aż wreszcie 
stargane nerwy nie wytrzy­
mały-

Onegdaj wieczorem Potocki 
odwiedził Krasińską. Siedział 
z nią dość długo, pijąc wódkę, 
wreszcie na zakończenie za­
miast wódki nalał sobie wielki 
kieliszek jodyny i wychylił go 
duszkiem. 

Pogotowie przewiozło ofiarę 
nieszczęśliwej miłości do szpi­
tala Dzieciątka Jezus. Stan Po­
tockiego jest ciężki. 

Zamiast wytrych; 
wytworność I uroda 

Niesłychane dziele sprytnego oszusta 

go 
/rzucił 

w rodzirle 
oto w uble-
Marja sie-

drżący 

sklepie no-

wolwerowy, od którego — nie­
stety — zgasło młode życie 
lnęrkie. 

Kulę brauninga wysłał we 
v tusny mózg student wydziału 
prawa uniwersytetu warszaw­
skiego N. S. Wilder. 

Młodzieniec mieszkał u ro-
'/ >w. Wczoraj natychmiast sprawiedliwości 

Na dnie nędzy I upadku 
Córka niemieckiego dygnitarza 

Sprzedaje, sl* I kradnie 

Qćy nazajutrz iw południe p-stu algierczyków. 

Wojna, głód, zaraza I i?me 
nieszczęścia ludzkości nie odej­
mą pięknej kobiecie chęci 
strojenia się w ozdobne szaty. 

Tak mawiał boski Aretino, 
dodając, iż 

atłasowa kltajka 
jest pokusą wobec której nie 
ustol się najtrwalsza cnota 
Rzymiankl. 

Ale nietylko córy Rzymu 
kryją w swych łonach takie 
uczucia, podobne im są i Ber-
Hnkl, a zwłaszcza Frftuleln Zu­
zanna Uthof, córka wysokiego 
pruskiego urzędnika, której 
sprawą zainteresował się nie­
tylko tamtejszy sąd, ale i cała 
opinja. 

Co bowiem może robić dzie­
wczyna. Ucząca około lat 28, 
wybitnie piękna. obdarzona 
wielką ochotą do życia I 
większym leszcze tenpenuMn-

tem. 
gdy m'kt nie stara się o Jel 
v» zgledy, dlatego tylko. Ił jej 
rodzic miał nieszczęście być 
wysokim urzędnikiem, a za­
tem nędzarzem i głodomorem. 

Panna Zuzanna Uthof znala-
|zła wyjście z tej smutnej sytu­
acji. 

W dzień pracowała w domu, 
gotowała jak było co. prała 
bieliznę, myła schody, cerowa­
ła łachy ojcowskie, w nocy 
zaś, gdy rodzice zasypiali snem 
sprawiedliwych, wyciągana z 
swego panieńskiego kuferka 
nową sukienkę i myk do 

nocnej kawiarni. 
Tam przynajmniej było we-

-łsoło. ^ 

Muzyka cięła Jazbandy, a 
młodzi mężczyźni posyłali jej 
czułe spojrzenia i zapytania. 

Zawsze znalazł się taki. któ­
ry zapłacił za spożytą kawa z 
Wałem pieczywem. 

Ale raz zdarzyło się, iż pan 
Fritz KOhler, bogaty i odpowie 
dnlo rozrosły kupiec zawieru­
szył się trochę w niedzielę. 

„WstydHwa Zuzanna" 
— tak bowiem nazywała się u 
bywalców kawiarnianych cór 
ka wysokego urzędnika, wpa 
dła panu Fritzowt w oko — 
więc wsadził Ją w automobil I 
pojechali razem na kolację. 

Po kolacji na deser wypadło 
się udać do modnego 

kabarern. 
Oczywista środkiem lokomocji 
był znów samochód, ale wi­
docznie fatalny Jakiś rupieć, bo 
tak się chwiał w przód, w pra­
wo, w lewo, w tył — te w 
tych podrygach I podskokach 
cenna brylantowa szpilka z kra 
watu rozamorowanego Fryca 
znalazła się w rękach Zuzanny. 

Policja, rewizja, proces, skan 
dal i nauka moralna — Iż pan­
na Zuzia nie popełniałaby tak 
brzydkich czynów, gdyby o-
płacał Rząd Rzeszy w sposób 
należyty .-•'*•*•, 

swych urzędników.'" 
Morał Izatorży niemieccy cy­

tują przykład p. Uthof. Jako 
groźne zjawisko społeczne — 
które podobno nie jest w Niem­
czech odosobnione i zagraża w 
wysokim stopniu ustalonej sła­
wie rodziny niemieckiej 

Londyńska policja poszuku­
je od dwóch tygodni pewnego 
złotego młodzieńca, który przed 
niespełna rokiem zjawił się w 
prowlncjonalnem mieście Hol-
beach. Przedstawił się Jako Ar­
nold Ray, * zawodu budowni­
czy Js poszukiwał wspólnika do 
założenia przedsiębiorstwa. 

Był wytworny, miły, młody I 
Mzystojny. Zachowaniem swem 
•wzbudzał zaufanie I w krótkim 
czasie znalazł wspólnika z ka­
pitałem* Miał wprawdzie wpła­
cić swoją część do spółki, ale 
rle uczynił tego „z powodów 
niezależnych od siebie". Współ 
nlk zresztą nie bardzo nalegał* 
albowiem przedsiębiorstwo roz 
•* ijało się nad wyraz pomyśl­
nie 

Dwtrm starym Parmom wmó­
wił przemiły Arnold koniecz­
ność posiadania pięknej willi 
Panny sypnęły rroszem, a 
przedsiębiorstwo A. Ray 1 
Spółka zabrało się do bodo­
wy. 

Panf aptekarzowa I sęftzlna 
poszły za przykładem cnotlt 
wych panien, właściciel młyna, 
który zamieszkiwał mary do­
mek 5-pokoJowy, zapragnął 
postawić sobie 

ofcatafy pałac. 
rawet kafądte Potter, nawykły 
do skromności, usnął, ii należy 
postawić sobie na stare hit* 
lepszy „borne". . , 

W, tiolbeachhi zapanowała 
gorączka budowy*. 

a fo dzięki miłemu, przystojne­
mu i wzbudzającemu zaufanie 
budowniczemu. 

Pieniądze płynęły, lak t ro­
gu obfitości, a pan Arnold Ray 

zmienił tryb zych. 
Wynajął sobie piękne tniesz^ 

kanie, zakupił wspaniałe meble, 
! okoje przystroił doskonałymi gończe-

rbrazami, je&nem słowem Pę­
dził żywot |godny zazdrości, 
wśród otoczenia, które go 

kochało I uwielbiało-
Najlepszynj zaś dowodem' 

Jck umiał podbijać serca, był 
ten fakt, iż ojcowie miasta, po­
siadając wcale Jeszcze niezły t 
przydatny do grania 

|eatr. t 
postanowili fgo zwalić, a nt 
miejsce „staif^ rudery*1 wyba-, 
dować piękmt gmacbV 

Budować pnlat oczywtśsłe 
przemiły Arnpld Ray. Lecz Ja­
koś rwać sięlzaczęło w intere­
sach- I 

WystawQe{iycte Upotfantało 
zanadto 

wletfzatfczei'. 
młodzieniec postanowił Miły 

ale 
boisle ożenić. 

atiy pokonać tnidWosd fmartse-
we. "'?• 

O żonę nic było trudno. Za­
ślubił wlec pi ikua^lSrtetalą pa--
Dienkę "'-j 

z sołidn m posagJem.^ 
Młoda pan wybrała się stfę-' 

dzlć miodowi rygtjdnU. w. Lon­
dynie, i 
- Dwa ryfodfcfe 

wfrzeclrn jeAak _ . 
Arnold postanpwiłvz( 
wszystkie tataremr* 

bodowtaae oMłceislrle. a 
Oświadczyw tey żonie, If ufa 

dala się z ! otelu •* ważwei 
sprawie, wsi; dł na pociąg ! 
wyjechał w st onę Francji. Zo>-
na czekała i aprółno cztsryi 
dni, piątego z iś pełna rozeta-/ 
rowań wróciła do Hoibeach, ą 
za oszustem roz^hnno HstsJ 

W Trybunale rewolucyjnym 
Jak przygotowano obraz p. t „ponton' 

Bardzo ciekawie wygląda spo 
sób reżyserowania obrazu p*. t. 
„Danton*4, scena w trybunale 
rewolucyjnym. 

W najwlększem atelier w 
Berlinie, w otoczeniu całego 
sztaba doradców artystycz­
nych, między którymi był tak­
że wszechświatowe) sławy re­
żyser 1 reformator teatru Max 
Reinhardt, — reżyser Dymitr 
Buchowieckl prowadzi! zdję­
cia. 

Dekoracja, wyobrażająca 
salę irybanału 

w Paryżu, zbudowana była 
amfiteatralnie do wysokości 
trzech pięter. 

Dwoma tysiącami osób zapeł 
nlone tyły sam* piętra. 

Szum.* u 
Gwar... " 7 j 
Nawoływania monterów... 
Krótkie rozkazy pomocników 

reżyserskich.-. 
A nad wszystkiem dominują­

cy. 
zachrypły ifos reżysera. 

który z przybocznymi swoimi 
pomocnikami, stał na znacznem 
podwyższeniu. 

Panował taki chaos, że laik, 
wszedłszy do atelier, mógł 
śmiało przypuszczać. Iż chodzi 
tu nie 

„Dantona*1, ltjcz o Piekło Dan­
tego. 

Nagle rozlett się 
pnectaf ły świst. 

Wszystko zamarło w mchu.: 
Reżyser ma! głos-.. 
Cisza. Jakbt makiem zasiał... 
Reżyser pr|ed rozpoczęciem 

zdjęć. objaśnl|... 
I zaczyna się musztra... T 

— Na pierwszy sygnał (śwt-
stawkę) parjfer podnosi jedną 
rękę do gó 

— Na dni; 
nieść obie rę 

— Trzeci 
ręce... wyra 
wiony-.. cisz 

— Czwar 
Danton 

'ud Jest po 
entuzjazm 
leje... ściska 
rzuca do gó 

sygnał — pod­
le do góry. 
sygnał — opuścić 
twarzy zacieka. 

Danton mówt... 
sygnał — 

wycieżył— v* 
jtronie Dantona... 
lny... tłum sza-1 

ię... całuje... pod-
. czapki... 

Po tym ostltnim sygnale, ha-
wet 4-ro krome sygnały reży­
sera nie mogły uspokoić ,,roze* 
granego" tłunfu statysto w. 

Próby już skończone... 
„Jupitery" zaczynają syczeć... 
Przeraźliwe światło zalewa 

całe atelier... \ v . 
Zaczyna się zdjęcie-' 

Dwóch, stojących obok a)e>, 
o scenę „w trybunale" z bie, or*ratordfo ląeci. 



Podwyż! 
rodzi 

Jeszcze ule to, ci 
wleci 

Rozporządzeniem 
nittrów z dnia 22 X 
U. R. P. Nr. 114 
podwyższono normy 
dla rodzin rezerwisto] 
lanych na ćwiczenia 
do 60.000— 100.000 mk, 

Z 

Piątek, do . 16 Listopada 1*24 r. M 287 

renie zasiłków dla 
rezerwistów. 

być powinno, ale przedei tracka 
Ali dawał Magistrat 

zapomogi tej także 

ady Mi-
923 (Dz. 
r. 1923) 

jasiłkowe 
powo-

jojskowe, 
Iziennie. 

nikt 

nie utyje, ale wystarczy ona 
bodaj na chle bi ziemniaki, pod­
czas gdy wypłacana do nie­
dawna jałmużna 10.000 mk. na 
dzień i głowę dawała możność 
kupienia chyba tylko,., soli do 
śledzia. 

Będziemj 
idy w mieście p 

daty eh i 
O koncesję na budowę ta­

kiej właśnie w europejskim 
stylu, wielkiej, mechanicznej 
fabryki obuwia w Białymstoku 
ubiegają się obecnie 
naszych p.p. Mikołaj 
były dyrektor mechanicznej 
fabryki obuwia w Peterlburgu. 
i wileński przemysłoWiec, p. 

mieli tanie buty, 
stanie fabtprka obawia na miarę 

adów zagranicznych. 

u władz 
Petrow, 

Adolf Klibor. Powstanie nowej 
placówki przemysłu na miejsco 
wym terenie przyczyniłoby się 
znacznie do ogólnego rozwoju 
miasta i wpłynęłoby dodatnio 
na ustalenie cen obuwia. Z 
tych przesłanek wychodząc, na­
leży życzyć powodzenia stara­
niom p.p. Petrowa i Klibora. 

„Mister Dollar'' w Białymstoku 
rozdał 30 miljonów pomiędzy iebraUdw. 

skryła się w łachmany. 
Nieznajomy rozejrzał się do­

koła, jakgdyby chciał się upew­
nić, czy nie przeoczył jeszcze 
jakiego spóźnionego petenta, 
poczem wszedł z powrotem do 
samochodu, który szybko po­
mknął w stronę ul. Warszaw­
skiej. 

— Graf Montechristo, czto-li? 
—ozwał się któryś z przygod­
nych świadków tej sceny. 

— Pewno znalazł skarby kró­
lowej Saby—wtrąciła rezolutnie 
jakaś panna „do wszystkiego". 

— A ja go wiml — zakrzyk­
nął tryumfująco terminator kun­
sztu kamaszniczego — to jest 
mister Dollar, syn mistera Dol-
lara... 

Ostatnie twierdzenie, gdyby na­
wet było tylko domysłem—ma 
za sobą stanowczo najwięcej 
prawdopodobieństwa. 

W ob. piątek na ul. Sienkie­
wicza zatrzymał się samochód, 
z którego elastycznym podrzu­
tem wyskoczył mężczyzna, • -
dziany w kosztowne futro. Nied­
bałym gestem, tak „od niech­
cenia" skinął na grupkę żebra­
ków, wystającą u drzwi jedne­
go z większych sklepów galan­
teryjnych, a gdy podeszli, wrę­
czył każdemu po 2 półmiljo-
nowe papierki. „Telegrafem bez 
drutu" rozeszła się wieść o hoj­
nym jałmużniku i po pa­
ru minutach obstąpił go tłum 
nędzarzy, patrząc modlitewnie 
w jego znudzone oblicze. Na­
tręctwo braci dziadowskiej by­
najmniej nie stropiło nie­
znajomego. Tym samym obo­
jętnym ruchem sięgał do kie­
szonki w kamizelce i wtykał w 
wychudzone dłonie po dwa 
szaro-bure banknociki. Wresz­
cie ostatnia wyciągnięta ręka 

Prawda jak oliwa 
zawsze na wierzch wjrjlzle. 

Donosiliśmy niedawno temu 
o uwolnieniu przez Sąd p. Are­
na Goldberga z oskarżenia o 
to* iż nazwał p. K. antysemitą. 
Nie stanowiło to cech zniesła­
wienia, ponieważ było—wedle 
wyroku —'osobistem przekona­
niem oskarżonego, a nie roz­
myśl nem rozgłaszaniem oko­
liczności, mogącej oskarżycie-
owi ubliżyć. 

Nie znając w swoim czasie 

motywów I wyrokuj 
liśmy notatkę, która 

zamieści*. 
P-K. Wy. 

rządziła mfaaowoln^ krzywdę 

A przecież się porusza. 
rtóUenniczy przemysł. 

Unieruchomiona z powodu 
naprawy kotła fabryk* Teodo­
ra Potrzebuckiego (Monopolo­
wa 20), po ukończeni)! remon­
tu podjęła pracę na 

Również nieczynni 
czas pewien wskutek 
technicznych fabrykajj 
Szapiro (ul. Łąkowa li 

wiła produkcję za wyjątkiem 
działu przędzalnego, w którym 
nadal przeprowadzany jest re­
mont. 

Na pełny regulator poszła 
wreszcie fabryka Cytrona w 
Supraślu, pogrążona od nie­
dawna w zastoju. I 

.Nie będziesz handlował dolarami" — 
tak powinno brzmieć Jedenaste przykazanie btskit. 

ponieważ jednak zostało przeo­
czone przy referowaniu mojże­
szowego dekalogu, a w prakty­
ce policyjnej obowiązuje, dużo 
najporządniejszych ludzi nara­
ża się na nieprzyjemności. 

Ostatnio np. wpadł w tara­
paty z władzami z tego jedy­
nie powodu lojalny pod każ­
dym innym względem miesz­

kaniec Wyszkowa, p. Szyja 
Igłowicz. Kupował on za cho­
rą walutę zdrowe znaki obie­
gowe, a te ostatnie odsprzeda­
wał znowu za pierwszą. Po 
prostu: krzyżował rasy dla o-
bustronnego ich dobra. Za ten 
proceder oczerniono go przed 
Sądem. 

Z życia robotniczego. 
Strajk piekaAy w Kooperatywie Kolejowej: 

Było ich tylko trzeci i soli­
darnie zażądali podwyżki 83 
proc. Zarząd Kooperatywy, nie 
mogąc zadośćuczynić temu po­
stulatowi. u e s W strajkujących 
robotników a na ich miejsce 

przyjął innych. Wydaleni bez 
protestu zgodzili się na takie 
rozwiązania kwestji, mając wi­
docznie już z góry gdzieindziej 
upatrzoną kóiytycje. 

W Białymstoku powinęła się noga 
warszawsKl«n\e spryciarzowi. 

Przed ;a wrotami śmiercią 
ra wypadki otrucia. 

Twardą jest wałkuj© byt — 
nie każdy może jej g sprostać. 
Pakomanych chwyta 
na tępa rozpacz,azl 
Itwych objęć, które 
spalają silę woli, uci] 
wa najczęściej — śi 

Dawid Wajsberg, 
botnik bez zajęcia. 

ny środków do życia, napił się 
jodyny w zamiarze samobój­
czym. Desperata w stanie groź­
nym odwieziono d o Szpitala 
Żydowskiego. 

Mieszkaniec Starosielc. Był-
ko Arciuk (Kościelna 4) zmarł 
nagle wskutek zatrucia alkoho­
lem. 

Zalewali robaka... 
, p a k a M . t e r a z c z e k a 

A czy uczciwy człek może 
dziś spokojnie patrzeć na to, 
co się dzieje* No przeciel Więc 
gdy we wnętrzu zempli, kropi 
na umor i basta. 1 zstępuje nań 
rozeznanie akuratne wszystkich 
niegodziwości. Z kamienia być 
by trzeba, żeby się nie obru­
szyć. A potein... ha, nowa 
krzywda: w protokule zapisują: 

Romanowski Józef ((Mickie­
wicza 42) i Zawistowski Alek­
sander (Parkowa 12), jj zakłócili | 
spokój publiczny i stawili opór 

ich 
władzy; Józef Flis się upił; Zyg­
munt Rutkowski (Sienkiewicza 
4), Franciszek Kraszewski (Sło­
nimska 36) i Józef Hanko 
(Wróbla 13) podnieceni alko­
holem awanturowali się w 
miejscu publiczaem, 

Marcinowski Mikołaj (Sosno­
wa 104) przebrał miarkę w 
trunkowości; Józef Lachowicz 
(z Dojlid) i Katarzyna Prus 
(Mazowiecka 6) w stanie nie­
trzeźwym wywołali zbiegowisko. 

Ot, i szukaj sprawiedliwościl 

Do sklepu p. Chaima Mow-
szowskiego (przy ul. Kupieckiej 
15) przyszedł w ub. piątek nie­
znajomy młodzieniec, dość szy­
kownie odziany, i. przedsta­
wiwszy się * a k o agent firmy 
Rafał Gutsztat w Warszawie, 
poprosił o pozwolenie pozosta­
wienia na jsmH f*d*in traynaa-
nego w rato pakietu. Gospo­
da rw ebeftaja) ssjnjfajl ają ae> tą 
drobną przysługę. 

W jaki kwadrans później p. 

Mowszowski wydalił się na 
chwilę ze sklepu. Wtedy właś­
nie powrócił nieznajomy i, ko­
rzystając z nieobecności kupca, 
zabrał prócz swego pakunka 
złoty pierścień i parę miljonów 
mk. z szuflady, poczem się u-
lotnit. Fakt kradzieży został 
jednak rychło dostrzeżony i po­
dany do wiadomości Policji. 

kieszonkowiec warszawski. 

Obwieszczenie. 5 
W y d z i a ł Hipoteczay Sądu O k r . f o -
w . f o w Białymstoku o b w i e s z c z a , k. 
• t w a r t . zos ta ło pos tępowanie spad­

kowe po <marłych: 
I. J e a c i . T . b a c z n i k w s p ó ł w ł a ś c i ­

c i e l ce nieruchomości w Białymstoku 
d a w n i . j przy „ | . P i a e k o w . j pod Nr! 

' ^ ? , b e e n i ? I»*r «!• M . l i n o w s k i . -
Ł° tó, ^ ' f c J W m 12. a m i . j . k i m 
Tir. 2667. 

2. J 6 x . f i . synie W a c ł a w a Karpowi­
czu właśc ic i e lu dóbr vi .aa.kick „Józe­
fowo i Skrybicze" w a t a r o . t w i . Bi a-
ł o s t o c k i e m po łożonych . 

Termin regulacji s p a d k ó w tych wy­
znaczony z o . t a ł na d z U ń 26 L t e g o 
1924 r. w k .nc . lar j i Wydz ia łu Hipo-
t . c i a . K O . g d z i . t a t . r . s o w a a i winni 
zg łos i ć prawa s w . p o d skutkami 
pr.kluzj i . 
Białystok, dnia 7 s i . rpn ia 1929 roku. 

Obw eszczenie. 
W y d z i a ł H i p o ł . c z n y Sądu OkrcKO>ve-
go w Białymstoku obrwie.zczs , ż« 
otwarte zos ta fo p o a t . p . w a m e apad-

p o zmarJjrclu 

1. L u d w i k u j S a d . w s k i m . właścic ie lu 
n i . r u r h o m o . c i folwarku Olchown.k, 
s tarostwa 3olA>l.ki«go. 

2. J a n i . JalBubiuku. w ł . s c i c i e l u nie. 
ruchomości nk w . i H u b o w i c z e ataro-
s twa Bie l sk iego . 

Termin regulacji spadków tych wy­
znaczony z o t t a ł na dzień I marca 

leaneelarji Wydziału Hi-
I d z i . interesowani w i a B i -

z g ł o s i ć p r a w i s w o p o d skutkami p r e . 
kluzji. I 

Białystok, d l i a 1o s i e r p n i . 1923 roku. 

1924 roku 
p o t . e z n . g . , 

Handel finanse 
w BłmłymstoIlfL 

(zonkowiac warszawski 

t drożyzna 
Sol podrożała o 10 proc. 
IHidolko mapałek kosztuje 

po ostatniem podniesieniu opłat 
akcyzowych 10.000 mk. 

Drzewo opatowa wkrótce 
stanie się przedmiotem zbytku. 
Już dzia sążeń lupek kosztuje 

14—15 .miljonów. Z a małą rurką 
fnuaków żądają kjzaotkowie 
p o 2 i 3 miljony mk. 

Środki loaoaleBOzmoeT roz­
porządzenia Ministerstwa Zdro­
wia podskoczyły w cenie z 
dniem 14 bm. o 67 p r o c 

Kronika policyjna białostocka. 

Przyjmuje n4 gomz.1»-t l * - * . 
BIAŁYSTOK, al Uaowe 17. 

Skradziono: z chlewa posesji 
Nr. 101 (ul. Marjampolska) o-
pał wartości 3 milj. mk. na 
szkodą Michaliny Zywolewskiej. 

— 10 par przysze w skórza­
nych do butów wart. 12 milj. 
mk. z posiadania mistrza Ma­
jewskiego (Orleańska \2): 

— Garderobą i bielizną, o-
cenione na 30 milj. mk. Posz­
kodowanym jest p. Konstanty 
Jakobson (Sienkiewicza 27); 

—» Z mieszkania Luby Meler 
(Grochowa 9) gotówką i gar­
derobą łącznego waloru 200 
milj. mk. 

— Z kieszeni Andrzeja Hry-

czenko w poczekalni st. Bia­
łystok 2.500.000 mk. 

Ani w jednym z powyższych 
wypadków n i e ujawniono 
sprawcy. 

Aresztowano: Josela ICapła-
|̂ fta za kradzież garderoby i bie­

lizny na szkodą Władysława 
Jatczaka (Warszawska 22); 

— Witka Antoniego (Glinia­
na 6) za usiłowanie kradzieży 
wędliny w jadłodajni Daszuty 
(Pałacowa 13); 

— Gołko Bronisława i Dru-
skonta Romana za kradzież 
drzewa. 

Dr.S.Kracowski 
Caarsay wswmątrzm*, 
fcaMscs 1 atasssrja. 

priyjmuje od g. 10-11 1 od 4-7. 
BIAŁYSTOK. Lipowa 17. 

1431 

Dr. M. Kacnelson 
Caoroay 

weneryczna- sksrae. 
Białystok, ul. K i l i . s k i . g o 

Nr. 6. te lefon Nr. 243. 
Ptzyjmuje od godz. 9—1 

i od 4—7. 1432 

NEUMARK § 
b. ord; Płotrogrodzkieg. Ala-
fnsjswskiscp s ipi ts l . wsns-
ryesoęgp. fksrskj w.n .ryt— 
ne. sksrn . I Zft.cz.-s4d.ay. 
(•16-914) od 10-12 i od 3-8 psa-
łudn. ul. Kilińskiego 11 (ul. Nle-

mieckaj w Białymstoku. 

Ogłoszenia drobne. 

Dr. M. KANEL 3 
Snac.t ckoroky weaenrczae, 

akeme I meczoplcsew. 
(niemoc p t c i o w . ) . 
StwleUenle cewki i neckerza 
Przyjmuj* od gods. 6 — 10 r. 

i J-7 wiees.kobiet i d*i«ci 4-5pp, 
elica Siaakiawicsa 97, 

we)*ci«. 

J f g u b i o n o t y m c z a s o w y 
* > d o w ó d osobis ty , w y d . 
przez Starostwe Bia ło-
s t o c k i . i k s i ą i k e wojsko­
w ą wyd . p r z . z K o m i s j . 
Kontrolną na imię Aron 
Lewin . zam. przy ul. Cro-
chowej Nr. 7. 1551 
7 g u b i o n o portfol s d o -
«W kumentami (paszporl-
książka . t a n u of icerskie , 
f o e tc . ) na imią i n i . 
Franciszka Palarczyka 
Łaskawy znalazca raesy 
o d d a ć papiery pod adre­
s e m ul. Botaniczna 10 
piętro, za wynagrodzę* 
niem. 1580 

tatetftiftfrp 
doaaoói W redak-

Istawiciele 
I p o w. m i a . U c h Kretów 
ffschodnicit d l f komiao-
> j sprzedaży dachówki-
nrsylki poszukiwani. 
g ł o s z e n i a piśmienne: 
PWarjystwo „Dschów-

Warszawa . Aleje Je-
ol imskio 3$ m. 25. 

1587 

r̂̂ lMi średnich lat 
P^taakojo pejejady gospo-

itwn d o m o w e g o sa­
na wyjazd lub 

a u . j e e a . ' Oferty do 
ien . Biai . 4 la Antoni-

1588 

ipojcie 
Dzieaaik 

lialostocki. 
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KRÓLOWA KABARETU „M0ULIN R0UGE" (czerwony młyn) 
Erotyczny dramat życiowy w 7 aktach. Historja życia biednej dziewczyny, którą walka o byt zmusiła do występowania na deskach kabaretu z j 

I I W A R u 1 F»lm edpojwiada wsze lk im wymaganiom publicznoacf. Akcja pieni aię jak szampan, przebogata wys tawa , świetna gra artystów. I M A R T A r a A A M C C I 1 7 ¥ T ^ ! • • , . . 
U f f n O M i najnowtze toalety, przet l iczne zdjęcia widoków uroczego Paryża i j ego aryatokratycznych i najniebezpieczniejszych dzie lnic . | ! • l i \ l \ Jł J T ^ i T l i ^ L l ^ *JŁ ŁŁ^MmJkmJ W- r D l l t y t U l O W 6 j 

„MODERN4' 
. D Z I Ś , 

— 2 serje razenil — 
12 aktów w jedtiym 

programie. ' 

N a j w i ę k s z a a t r a k c j a z a g r a n i c z n y c h e k r a n ó w . 
Wielki film erotyczny w 2-ch serjach. 

1 serja FATALNA OBRĄCZKA 2 serja 

w roli głównej znakomita M A R J A C Z A C Z E W A 
Kasa: o godz. 5 pop. — Początek: o godz. 5 " pop. 

ŻELAZNY GROBOWIEC 
Ceny nie j a d w y i a a o o a . 

KINO 
RUSAŁKA 

W y d a w c a i R e d . Jpzef Ujejski. 

iFOWST^ILTIEG 1863 ROKT7 
WIERNA RZEKA 

Wizja historyczna w 7 wielkich aktach osnuta na tle powieśc i S T E F A N A ŻEROMSKIEGO. 
Dla szlsaiisźy 1 eczal w ssestę 1 alsdzislf s4J gsaz. 12 a.p. aa 3 wiecz. ee ceaaca zaiisayca. 

PRENUMERATA:-550 .000 . O G Ł Ó Ś * Ń l A ^ • -^w«^wxV*^,sw-t. a j-a. ^^w.www. w^»«^v^^a^słUJi^s/%; z a l W1CTSZ 
milimetrowy, lub jego miejsce na 4-ej strof ie 12000 mk. W 
tekście 25.000 mk. Drobne oglosz. (petit) zt] wyraz 10000 mk. 
Oglojzenia w numerach świątecznych o |25 fSroc. drorej. 
Na zasadzie uchwał Zjazdu i Prasy ProwlncjonsJnei wszy­
stkie komunikaty instytucji prywatnych i ifołecznVchw kro-

nice podlegają opłacie 

Drukarnia Zrzeszenia Samorządów w Biatymttokttt 

: za I wiersz 
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http://J6x.fi
http://vi.aa.kick
http://ni.rurhomo.ci
http://Kili.ski.go
http://Zft.cz.-s4d.ay

